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je w niewłaściwym kierunkn. Jeżeli mówisz, że 
dostałeś za mało od loar, to mylisz się, bo do- 
stałeś za mało od swych własnych myśli. Możni 
i bogaci mają myśli nienasycone. Malnczcy 1 ubo 
dzy mają myśli за skromne. Życzenie twoje przy- 
Сара przedmioty, jak magnes. Dajmy na to, że 
ktoś zna się hajecznie na koniach; maże stać się 
kledyś tak samo właścicielem wielkich stajni wy- 
ścigowych, jak — pomocnikiem chłopaka stajen- 
nego. Zależnie od wysokości lotu swych myśli, 
czy życzeń. Myśli są tak dalece realne, że możli- 
we są najrozmaitsze zarażenia myślowe, gorsze, 
niż dyfteryt lub ospa. Unikaj towarzystwa 
ludzi niezadowonych z losu, smutnych, 
apatycznych, bo zaraziaz się tch my- 
álami 1 staniesz się tak małym, jak 
oni. 

Taką jest osobliwa filozofa życiowa ameryka- 
ning. Lektura tej książki działa dlatego w sposób 
bardzo dodatni, że zawiera шуй! pokrzepiającą 
ogromnie jednostkę w walce z tak zwanym losem. 
A mianowicie myśl prostą i wcale nie nową, ale 
wyrażoną w sposób bardzo sugestywny і silny, ża 
„wszystko zależy od mojej własnej woli“. Taka 
świadomość krzepi instynkt życiowy i daje szcz ę- 
ście. 


„Niedorzeczna nawyczka umierania”, 


Pod takim dziwacznym paradoksalnym tytnłem 
Amerykanin Prentice Mulford wydał osobliwą 
książkę. Autorowi chodzi w tej książce ni mniej 
ni więcej tylko a to, żeby ludzie pozbyli się na- 
reszcie głupiej nawyczki... umierania. Zdaniem au- 
tora jest śmierć instytucyą nie tylko niemiłą, ale 
1 całkiem zbyteczną. Okoliczność, że dotychczas 
«głowiek po dłožazem lub krótszem życiu rozsta- 
wał się na zawsze z tym Awłatem nie jest, we- 
dług autora, bynajmniej dowodem, że tak wiecznie 
być muai i będzie, 

Kpiarzom podajemy mimochodem do wiadomości, 
że autor, który wydał ten interesujący wyrok na 
śmierć, sam jnż pożegnał się ze światem. 

Ale mimo tego smutnego fakta і mimo całej 
үн książki zawiera ona zdrowa myśli. 
Jczy bowiem radości życia i siły woli, 

Niema jednostki, która w ciągu życia nie wo- 
łałaby z kilka set razy Śmierci. Czyni się to świa- 
domie lub nieświadomie, wcześniej lub kilka s6- 
kund przed końcem. Są to chwile przesytu, chwi- 
le zmęczenia bytem. Trzeba mieć jednak chęć 
istnienia, trzeba chcieć żyć 1 działać, a wte- 
dy się wszystko osiągnie. 

Ale powie na to ktoś: 

„Kiedy, mr. Mulford, ja właśnie nie mogę 
chcieć. Dajmy na to, że jestem goły, jak świę 
ty turecki, Albo mam, dajmy na to, pewną dy- 
spozycyę do suehot. Oprócz tego są przeróżne 
smutki t troski moich krewnych, + którymi współ- 
czuję choćby tylko dlatego, że nolens volens co- 
dzień obcować z nimi muszę... Jaka jest na to ra- 
da? Jakże pragnąć mam ciągle wiecznego życia, 
kiedy już życie dotychczasowa tak przykro daje 
sią we znaki?“ 

Na to Mulford się śmieje i mówi, że dosyć 
myśleć nstawicznie o zdrowiu, żeby nie 
mieć suchot. Wystarcza powiedzieć sobie: będę 
bogaty, a nędza moja zniknie, jak zły sen. 
A co do smutnych krewnych, czy przyjaciół, to 
poprostu z nimi się nie obenje, Tak, całkiem po- 
prostu, radzi praktyczny Mulford. O różnych spe- 
cyalnych kwestyach życłowych pisze w osobnych 
rozdziałach. Nia плута pięknych ogólnych fraze- 
sów; pisze prawie tak trzeźwo, jakby chodziło 
o wskaeówki dla początkujących cyklistów, а nie 
o tak szczytne rzeczy, jak zupełną zależność cia- 
ła od woli. 

Nie bądź smutny, mówi Mulford, a ciało 
twoje będzia zdrowe. Na to odpowiedziałby mo- 
że chory człowiek, ёв właśnie z powodu choroby 
ciała swego jest smutny. Ale i Mulford ma racyę. 
А że racya Mulforda daje nam siłę, więc ma 
większą wartość, Zła albo smutna myśl szkodzi 
tak samo, jak przeziębienie organów oddechowych. 
Myśl jest tak dalece realna, ża kto zajmnje się 
za często słabością lub brzydotą drugich, staje się 
ваш brzydkim, albo słabym. Jeżeli ci jest źle na 
śwlecie, to tylko dlatego, ża myśl twoja spaceru- 
eremm 


s . 
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Książkę Mulforda krytyk pożyczył kilku oso- 
bom do czytania. Wywarła na nich silne wrażenie : 
wszyscy pod jej wpływem zaczęli „nowa życia“. 

Jeden zaczął robić co rana szwedzką gimna- 
stykę, drugi wstraymuja się nagle od nikotyny і 
napojów wyskokowych, trzeci przypomniał sobie, 
że niegdyś chodził był do kaścioła, czwarty... 
itd. 

Wszystkie te symptomaty nie stoją na pozór 
w żadnym związku z piękną książką Mulforda i 
jej „myślą przewodnią”. Ale tylko na pozór. — 
Wszystkim tym biednym istotom przypomniał Mul- 
ford — „siłę woli“. I powydobywali z różnycii 
kątów i zakamarków owe zardzewiałe bronie. Za- 
częli się rnazać. A rach... to życiel 


Sienkiewicz o nauczycielstwie, 


Proszony o poparcie swojem ważnem słowem 
celów loteryi fantowej na sanatoryum nauczyciel- 
skie, nadesłał wielki pisarz następujący list na 
ręce sekretarza komitetu p. Mikołaja Budzanow- 
skiego. List ten ogłaszamy jako gorący apel do 
społeczeństwa. 

Henryk Sienkiewicz pisze : 

Szanowny Panie | 

Na żądanie pańskie, abym zabrał głos w spra- 
wie fundacyi Sanatoryum dla nauczycieli i zachę- 
oit społeczeństwo do pomnożenia funduszów na 
ten cel zbieranych, przesyłam odpowiedź nastę- 
pującą : 

Nanczyciele mają w ręku młode pokolenia na- 
rodu, a zatem jego przyszłość. Praca społeczna 
rozpada віє na tysiące działów, ale zaprawdę o 


Dziennik niezawisły demokratyczny 
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ilustrowany, 


ZEPAŃSKE od godziny 9 rano do 


nauczycielach można powiedzieć iż „najlepszą 
сядвіке obrali“. Praca wasza jest najważniejszą i 
nejszczytniejszą ze wszystkich. — Polski, której 
rreyszłe pokolenia będą zdrowe dachowa і fizy- 
cznie, pracowite, oświecone 1 patryotyczne, — 
bramy piekielne nie przemogą, a tę siłę dać jej 
możecie głównie Wy. 

Wy, wprawdzie pośrednio, ele przed inneml, 
możecie jej zapewnić rozwój cywilizacyjny, po- 
myślność ekonomiczną, odrodzenie polityczne i 
szacunek wseystkich innych społeczeństw. 

Ale, abyście mogli spełnić to wielkie zadanie, 
musicie mieć zapewniony byt dostatni, nie zaś 
przymierać płodem, musłcie być zdrowi i silni, a 
gdy choroba nadweręży wasze kiły, powinniście 
znaleźć opiekę i warunki prędkiego powrotu do 
zdrowia. 

Wasze obowiązki są wielkie, ale i obowiązek 
narodu względem was jest również wielki 1 je- 
den z najpierwszych. Społeczeństwo, któreby was 
zaniedbało, zaniedbałoby samo siebie 1 dowiodło, 
że mu brak rozumnej wol! do życia. Dlatego nie 
wątpię, że wasze usiłowania znajdą jak najgo- 
rętszą 1 najobszerniejszą pomoc 1 że każdy, kto 
cznje się Polakiem i patryotą nie będzie się wa- 
hał przyłożyć ręki do powstania zdrowotnego, 
przeznaczonego dla Was zakładn. 

Wasza loterya, za pomocą której chcecłe ze- 
brać fundusze па Sanatoryum, jest ważniejszą niż 
inne. Poparcie jej jest prostym obowiązkiem na- 
rodowym, a zatem jest pewnem, że społeczeństwo, 
кое się przed żadnym nie cofa, spełni 1 ten gor- 
iwte. 

Z wysokiem poważaniem Henryk Sienkiewicz, 


Zwalczanie handlu dziewczętami. 


W Wiedniu rozpoczęła вів międzynarodowa 
konferenvya dla zwalceania handlu dziewczętami, 
w której BĘ, nudzłał reprezentunei Włoch, Bel- 
gù, Niemiec, Francyi, Grecyi, Holandyi, Norwegii, 
Austryi, Szwacyi i Węgler. Na przewodniczącego 
obrano hrabiego Franciszka Harracha, który za- 
gait posiedzenie, a zebranych powitali imieniem 
miasta burmistrz Lueger, imieniem rządu szef sek- 
ву! Fries, imieniem Rady państwa dr Pattai, któ- 
ry zaenaczył, że Wiedeń leży właśnie na grani- 
cy, poza którą rozpoczyna się ów handel mię- 
dzynarodowy dzlewczętami, który się równa @в- 
wnemu handlowi niewolników. Skora ten handel 
niewolnikami udało się zwalezyć, można i handlo- 
wi dziewczętami koniec położyć, 

Jako pierwszy referent przemawiał inżynier 
Gartner, który w dluższej przemowie zdał spra- 
wozdanie z zarządzeń policyi wiedeńskiej przy ści- 
ganin owych podejrzanych indywidnów, która nie- 
rząd zużytkownją jako źródło swego dochodu, a 
szczególniej zwracał uwagą na różne agancya 
teatralne, które na wielką skalę zajmują się 
tem rzemiosłem. 

W następnych posiedzeniach zahierali głos re- 


— Nie! — rozpaczliwie jęknęła. 
— Pocóż mg opieraaz? Czyż ше czujesz, że mu- 


Czarodziejski samochód. 


; I Too ajaz natąpić ? 
ADNE noi DÓW — Ja nle соу mówić... 
28 Ciąg dalszy. — Dlaczego? 


Lecz dr. Mathiasa zdawał sig mało dbać | liczyć 
sig z uporem awej ciary. Wyciągnął ręce przed alnbia 
1 patrząc bacznie na małą, rzekł z mocą: 

— Będzieaz mówiła, ја tak ehcgi 

(dała dziewczynki wyprężyło alg, па pollozrki 
i na czoła wystąpił słaby rumieniec. Ро ohwill je- 
dnak warystka minęło, 1 słabe rączki opadły hez- 
władnie, 

— Pytaj — szepnęła — będę mówiła. 

Tyle było boleści 1 łez w tych slowach, że dr, 
Mathias zawahał aig nieco. Ale von Gotag podelwycił 


— Dlatego, że ten człowiek chce wykraść mi 
Lizzie... Chce śmiercl jej ojca, 

Iskra trynmfa zańwieciła w oczach kapitana. 

— Otóż to! — zawołał, — Już tylko ta ałowa 
dowadzą, że jenteśmy na właściwym trople. Dalej, do- 
ktorze, dalej | 

Mathiaa uczynił kika poruszeń rgkami w kie- 
runko Nijak, poczam ciało jej stało sią zupelnie szty- 
wnemi, 

— (zy teraz będziesz odpowiadała? — zapytał. 

— Tak — odpowiedziała bez najmniejszego Wy- 


pośpiesznie: ико. Widać było, ża wola nóplonej była najznpałniej 
— Niech mówi wazystko, co wie o misa Lizzie | ujarzmioną, 
Topaz. — A więc powledz ml, kim jest misa Tizzie 


— Окуй ułyszała — zapytal doktór uśpionej — 
czego żąda mój tawarzytz ? 

— Nie — odrzekła. — Głou jego nia dochodzi 
mych пәп. 

— A więc powtarzam jego pytania: Powiedz mi 
wazyntko, co tylko dotyczy miau Lizzie Topaz. 

Twarzyczka Nijak wykrzywiła alg straszliwie. 


Topaz? 

Głonem monotonnym, obojętnym, Nijak mówiła: 

— Mim Lizzie Topaz jest dziedziczką amłtanatn 
Ligor na półwyspie Malakka, 

— Och! — krzyknął radośnie kapitan. — Teraz 
Już nie mam nzjmniejszej wątpliwości | Teraz jnż mo- 
gg działać z całą pewnością | 


CENY 


zdumiewająco 


niskie i stałe, 


IW. KWAŚNIEWS 


Magazyn bielizny męskiej, kołnierzy, krawatek, rękawiczek i towarów galanteryjnych 
ze skóry. Wielki wybór kapeluszy i obuwia męskiego z fabryk е. k. nadwornych dostaw- 


| ców. Bielizna Dra Jaegera i kalosze prawdziwe Petersburskie. 


— No, mała — 


zwrócił sig do dzlecka — mów 
dalej, Nawet ше możesz zrozumieć, jak bardzo moja 
zaciekawiasz. 

Nijak milczała. Okrntna iroula kapitana widocznie 
jej nia donięgnąłu. 

— Kto przywiózł mia Topaz totaj? — zaczął 


doktór. 
— Mój ojcied. 
— Jak się nazywa? 
— Dard, 
Von Gotag zatarł ręce z radofci. 
— Inżynier Darel — podpowiada! — woj mia 


Lizzle, a brat żony aaltana Zsllm. 

Leez doktór uczynił ruch ręką, nakazując milcze- 
nia 1 pytał dalej: 

— Jakim aposobem ojciec twój zdułał ją przywieźć, 
osznkując cznjność Anglików i azpiegów sysmuikich ? 

Ро zesztywniałych ryaach twarzy Nijnk przebiegł 
lekki nśmiech. 

— Wyniesłona Lizzie к kratenu Tigor w palanki- 
nie, jak na zwykłą przechadzką. 

— A potem? 

— W odległości pigciumet metrów od parku anita. 
na utol Świątynia białej даза. Ligorowie tak samo, 
jak Syamawie uważają kolor blały za boski I czezą 
nawet zwierzęta tej barwy. Miwa Lizzie weszła do 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody па 
każdej stronie ро 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
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ękapisów nie zwraca się. 


prezentanci Francyi 1 Niemiec i również podawali 
wiele szczegółów, dotyczących praktyk agentnr zaj- 
mujących się handlem dziewcząt, jako rzemiosłem, 
айе policyjnych, które mają im przeciw- 
działać. 

Rezultaty tych usiłowań nie są zbyt pokaźne 
1 od czasu odbytej w Madrycie konferencyi w tej 
samej materyi, nie zmieniło się wiele na lepsze. 

Wczoraj rano przemawiał budapeszteński de- 
tektyw prywatny М. Fischer ө handlu dziewczę- 
tami пе Węgrzech 1 w krajach bałkańskie. Han- 
dlarze są niejako arystokracyą, a szumowinami 
ich pośrednicy, jak np. agenci teatrzyków, kobiety 
wynajmujące tanie pokoje, sntenerzy 1 t. p. 

Sekretarz węgierakiego ministerstwa spraw 

wewnętrznych przedstawił działalność rządu wę- 
gierskiego na tem polu, Delegat Dirksen imie- 
niem komitetu niemieekiego wygłosił referat, w 
którym zajmował się przyczynami handlu dzie- 
wczętami w Austryi na wielką skalę, a zwłaszcza 
АНН, Referent doszedł do wniosku, że 
ylko nędza jest przyczyną tego wstrętnego 
handlu. w Galicyi — mówił referent A tak 
е płaci się dziewczętom жа ich pracę, że піс 
dziwnego, że dają вів werbować handlarzom. W 
асу — mówił — płacą dziewczętom po 20 do 
30 et. dziennie za pracę, wskutek tego nlegają 
łatwo pokusie. Póki te stosunki się nie zmienią, 
nia ma mowy o wytępienin w Galicy! handlu dzie- 
wczętami. 

Senator francuski Beranger zdał imieniem ko- 
mitetu francuskiego sprawę z czynności jego w 
roku ubiegłym i zaproponował rezolucyę, aby 
wszystkie mocarstwa zgodziły się na to, aby 
wszystkie osoby, oskarżone o handel dziewczętu- 
mi, stawały bez względu na swą narodowość 
1 przynależność przed trybunałem międzynarodo- 
wym. 

Imieniem galicyjskiego komitetu zdawała spra 
wę delegatka dr Felicya Nosaię, która jako przy- 
czyny handlu żywym towarem podawała niski 
stan oświaty, złą pracę, brak kontroli i brak u- 
stawowej ochrony pracy robotnie. Dolegatka zgło- 
siła zed! aby ze względu na to, że w Ge- 
licyi ten bandel jest tak rozwinięty 
iże Iwowski komitet ma zamiar w ca- 
łej Galicyl utworzyć silną organiza- 
суе dla zwalczania tego handlu, zapro- 
ponować przyszłej konferencyi w Madrycie, aby 
Iwowskiemu komitetowi zastrzegła odrębne stano- 
wisko. 

Na wczorejszem ostatniem posiedzeniu zjazdu 
przyjęto wniosek austryackiego centralnego komi- 
tetu, obowiązujący komitety w poszczególnych 
państwach do ułożenia zbioru wstaw i rozporzą- 
dzeń odnośnych państw w sprawie zwalczania han- 
dlu dziewczętami. Następny zjazd uchwalono od- 
być w Madrycie w maju 1910 r. Na tem obrady 
zamknięto. 
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świątyni, aby złożyć blagalną oliarg białej gazeli. 
W przykocenej komnacla czekaliśmy oboje z ojcem, 
mając przygotowany dla Lizzie kostyum podróżnoga 
dżentelmana, Gdy się wef ubrała, wyszliśmy hocznem 
wyjściem ze Awiątyni. Oczekiwały naa оніо апе zebu 
(gatnnek woła), Dostedliśmy je i puściliśmy się w dro. 
ga galopem. 

Nocowaliśmy w wąwozie, a nazajutrz a wachodzie 
słońca dotarliimy јо? brzegów oceano Indyjskiego, 
przebiegłazy całą szerokość półwyspn. Zebu, oswobedzo- 
ne z zaprzęga, pozostawiliśmy na brzegu, a sami wala- 
dliimy do 10221 rybackiej, która widocznie miała roz- 
kaz czekania па nau. 

Radość | zachwyt kapitana von Gotag nia miały 

grania. 
+  — Doskonale! — powtarzał. — Rozumiem... Ža- 
dnych śladów... Ani Auglioy, апі Syamowie ioh nieod- 
najdą! Zato Niemteo jeden jest jnż пя tropie i pój- 
dzie za nimi aż do celal... 

Zamilkł, gdyż doktór Mathias dał mn znak ręką, 
аһу nie nia mówił. 

— A więc lódź rybacka ?... 

— Popłynęła wzdłuż brzegu zdala od Singapoor... 

— A tak, rozumiem — dokończył doktór — mu- 
ułeliście płynąć w kiernnkn njścia rzekł Pej-Ho, 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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Wadawlea, © października. Bogata klientka. 
Watąniłem do awego szewca nadwornego, aby się na- 
radzić w uprawie nowych zelówek do starych butów, 
Majster zaczął narzekać na ciężkia ezaBy, 

— Masz pan przecież, o ile wiem, bogatych kllen- 
tów. — Paniel Zaraz раш opowiem, jacy to bywają 
bogaci kllenci.. Przed tygodniem zamówiła u mnie 
właśnia pani К. parę lakierek na guziki zapinanych 
za 18 koron. Zrobiłem, panie, starannie, jak się pa- 
trzy i odnoszę. Klientka zaledwie spojrzała na moją 
robotę. — То mają być dla mnie lakierki? Cóż pan 
sobie myślisz, że ja takie buty па nogi włożę? Cóż to 
za famon? Zabierz је pan sobie. 

— Wielmożną pani, fason najmodniejszy, towar 
wyborowy... Niech wielmożna pani przymierzy tylko 
z łaski swojej. Kiientka przymierzyła.. Lakierki, jak 
шапе. — Dobra аң na miarę, ale fason atanowozo ml 
aig nie podoba. Nie wezmę ich.. — Zrobię drogie, jak 
wlełmożna pani każe! — Nie potrzeba, wyjeżdżam za 
parę dni, ро powrocie dam panu znać. Do widzenia, 
W przedpokoju zatrzymała mig ałnżąca. — Panie maj- 
ater, со pan zrobisz z temi Isklerkami? Ja je knpię,.. 
Chceaż pan 8 koron? 

Po dlugim targn oddałem lakierki nłnżącej za 10 
koron, 

Dziś spotkałem jaśnie panią na ulicy. Miała na 
nogach moje lakierki. 


Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się za- 
ręczyny panny Pauliny Sakałskiej z panem Stanisa. 
wem Blingerem, с. k. lekarzem puikowym бб р. р. 
w Wadowicach, 

Fuszerka budowlana, Oà kilka miesięcy, opowia- 
dał mi jeden 2 moich przyjaciół, zajmują mieszkanie 
w jednym z tych nowych domów, na widok których 
mimowoli utają w pamięci wszystkie znane katastrofy 
budowlane oniatnich czasów. Począwszy od schodów, 
które za każdem atąpieniem ehwiają aig, jak drabiny 
azuurowe, wszystko w tym domn się chwieje, Jeden 
tylko właściciel domn nie bywa nigdy chwiejnym, 
przeciwnie przy odbiorza i podwyższaniu czynazu sta- 
uowczym bywa bardzo,., 

Podłogi mieszkania mega hginają się pod ciążnram 
skaczącego kota, szyby w oknach drżą, gdy doróżka 
przejedzie około domn, a chociaż mieszkam na plerw- 
szym piętrze, dniem i nocą ałyszę najlżajwze wastohnie. 
nia sąsiadki mej z partern,, Gdy do opin mego „do” 
mowego zacirza* dodam jemzcza, że ani jedno okno, 
ani jeden lufoik, ani drzwi Żadne nie domykają nią, 
Że kuchnia dymi, a przez azpary w piecn płomienie 
przedostają sią na zewnątrz — będziecie mieli przy- 
bliżone chodby pojęcie o błogim apokojn, jakiego za- 
znaję, zajmnjąc drogie mieszkanie w nowym domu, na 
Jednej z głównych alie палево miasta, Często też, 
przy akompaniamencie azyb brzęczących w oknach, 
rozmyślałem nad tem, gdzie też obracał sig gospodarz, 
to porabłał budowniczy, gdzie byli panowie majstro- 
wie podezaa uklecenia tego gmachu, mogącego śmiało 
ubiegać się o pierwszą nagrodę na każdym konkursja 
faszarki budowlanej. Gdy sig wiąe słyszy lub czyta 
о katastrofach budowlanych, tak u naa (na szczęścia 
Jeszcze duść rzadkich), jak w innych miastach, wtedy 
nie kamieniczników wlnić należy, lecz twórców foszer- 
ki, owych bndowniczych i majatrów, którzy bezprzy- 
kludnem lekceważeniem najprostazych obowiązków awo- 
dch niejednego właściciela doprowadzają do ruiny. 


Kiedy się to skończy? Na kułdym niemal kroku 
apotykamy aig z całą falangą opiętych w świecące mon. 
dnrki paniczyków... 

Otóż kilku takich panów gimnszyallstów obległo 
wezoraj po 9-tej wieczorem przy 01. Łabzowakiej dwie 
damy, zarzucając je znanemi propozycynmi I grubiań- 
utweni. 

Kto wle, do czegoby ta awantura doprowadziła, 


Sprawozdanie Cooka. 


Ciąg dalszy. 


Dr. Cook opisuje w dalszym ciągn pochód przez 
lady : 

Мое była wapaniała. Otoczone purpurową mgłą, za- 
chodzilo włońca za linię ladów, w których światła jego 
lamala alg prześlicznie. Przez całą пое pramieniał na 
północy wąski paa pomarańczowego światla, podczas 
gdy powierzchnia lodu mieniła alg wszystklemi barwa» 
mi, od błękitnej, liliowej nż da purpurowej. 

Do południa dnia tego zajęty byłem obserwacyami 
1 stndyowaniem stosunków geograficznych. 

Aczkolwiek słońce grzało bardzo słabo, jednak je- 
go promlenie zaczęły rychło dokuczać naszym oczom, 
Blask lodów, z których wiatr pozmiatał śnieg, był tak 
silny, że nawet Fskimoni nie mogli ро znieść bez za- 
ułony. Buraztynowo-żólte oknlary śniegowe, która apra- 
wiliśmy sobie w Annaotok ze xzkła, nżywanego do fo- 
tografii, okazały sią nieocenionym wynalazkiem, clro- 
піде nan przed jednem z najwiękazych пігаріећ w pod- 
różach arktycznych. Okulary te, utanowcza lepsze al 
wszystkich innych, tak nam przypadły do дпип, ża 
nawet udając się na spoczynek, nle zdejmowaliśmy ich, 
ponieważ blask słońca nawet przez zamknięte powieki 


gdyby mle odgłos kroków parn nadchodzących, który 
napaatników w jednej chwili spłoszył. 

Dla kogo właściwie jest chodnik? То pytanie 
olśnie aig na usta każdego z tych, ktdrych lon zmniza 
przejść się na linii А-П naszego Rynku. Na zbiegu 
dwóch Ше, Krakowskiej i linii А.В, cały chodnik żyre 
caduca objął w posiadanie handlarz owoców. Nie ma- 
my nie przeciwko temu, aby na placach publicznych 
istniały różna małe atraganki, gdyż leży to poniekąd 
w intsrewie ogółn, aby mieć рай ręką towar, jakiego 
zię potrzebuja; 2 drugiej jednak atrony nia możemy 
ukryć naszego zdziwienia, a nawet obnrzenia, że nie- 
którzy przekupnie, jak np. ów wspomniany „awocarz*, 
tamnją awokodę komunikacyi і zmuszają przechodniów 
do bradzenia wśród błota środkiem ulicy! 

Dla kogóż właściwie jest chodnik i po eo? Waszak 
chyba nia dla urządzania bezpłatnych sklepów рой go- 
łem niebem, albo płdciennym parasolem, lecz — tak 
nam się przynajmniej zdaje — dla wygady publlczno- 
EDEN 

Morderstwo w Oświęcimiu. Onegdaj znaleziono 
па Лапоїп w szopie zwłoki zamordowanej dziewczyny, 
Barbary Potępówny, liczącej około 80 lat, prowadzącej 
życie niemoralne. Ślady wskaznją, że mordercy pastwili 
aìg jeszcze na trupie. Na głowie kobiety znaleziona 
kilka ran; nadto jednę, zadaną w merce, prawdopodo- 
Ъліе sztyletem. Wdrożono poszukiwania za uprawcami 
ohydnego mordu, którego dokonali po orgii, bo kilka pu- 
atych flaszek wódki znalezióna na miejsen zbrodni, — 
Zandarmaryn jest już na tropie morderców. 


. а 
Sejm krajowy. 
Głosy prasy a Sejmie. 

„Zmarnowana, jałowa sesyać : taką opinię wy- 
dają Iwowskie dzienniki o Sejmie. „Słowo Polskie" 
pisze : 

„Так jałowej sesyi sejmowej, jak obecna, jesz. 
cze nie było. Mijają już 8 tygodnie obrad sejmo- 
wych, wkrótce Sejm się rozejdzie, a dotychczas 
nie załatwiono żadnej jeszcze naprawdę ważnej 
sprawy, nie wzięto pod obrady żadnego ze zgło- 
szonych w roku przeszłym wniosków pilnych i do- 
niosłych reform, zarówno społeczno-politycznych, 
jak i prawno politycznych. 

Coraz wątpliwsze jest też, by Sejm mógł w o- 
becnej sesyi załatwić jeszcze bndżet, 

Sesya obecna jest jnż stanowczo zmarnowana. 
„ , Konieczne też będzie zwołanie ponownej sesyi 
sejmowej na zimę. Nie wątpimy, ża Koło polsk'e 
potrafi uzyskać od rządu nową w tym roku jesz- 
cze вевуе sejmową. Ale jeśli niema i następna 
sesya przejść równie bezpożytecznie, jak obecna, 
zachowanie się większości Sejmu 1 eksc. Marszał- 
ka wobec ohstrukcyi ruskiej, będzie musiało być 
inne, niż dziś“. 

„Kuryer Lwowski“ pisze: 

„Nie ulega najmniejszej wątpliwosci, że w Soj- 
mie toczy się od początku sesyi całkiem regularna 
obstrukcya. Obstrukcya ta nie jest rażącą i hała- 
śliwą, brutalną — jest to ciche, spokojne, ale pla- 
nowe i konsekwentne zagadywanie sesyi, Co naj- 
mniej trzy czwarte protokołów sejmowych zajęte 
są mowami ruskiemi. Ktoś, kto te protokoły sej- 
mowe będzie czytał w przyszłości, powie, że to 
Sejm ruski”... 


Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu p. 
Wasung uzasadniał swój wniosek o zniesienie 
dwutypowości seminaryów. Wniosek o= 
desłano do komisyi. 

Przystępiono do sprawozdanie o sprawach 
przemysłu krajowego. 

Pos. Oleśnicki zarzucał, iż w Gelicyi po- 
piera się tylko przemysł polski, chociaż w osta- 
tnich latach zaznaczyła się już dość pomyślnie 


także działalność przemysłowców ruskich. Hasła 
popierania tylko przemysłu połskiego mogą do- 
prowadzić do tego, że Rusini również wydadzą 
hasło bojkotowania tych wszystkich inteligentów 
polskich, którzy żyją tysiącami wśród ludu rus- 
kiego po miasteczkach galicyjskich. Mowca posta: 
wił rezolucyę: Sejm poleca Wydziałowi kraj. sby 
nzupełnił krajową komisyę przemysłową przez po- 
wołanie do niej odpowiedniej liczby członków z 
pomiędzy przemysłowców ruskich; aby w akeyi 
około założenia banku przemysłowego apo- 
wodował powołanie do współdziałania osób naro- 
dowości ruskiej ze sfer przemysłowych i finan- 
sowych. 

Poa. Halban wykazywał, że rozwój rolnie- 
twa w naszym kraju bez przemysłowego przera- 
biania tych produktów, które daje rolnictwo, wy- 
chodzi na niekorzyść samego rolnictwa i nie przy- 
nosi korzyści krajowi. 

Sprawozdawca Battaglia zbijał zarzuty po- 
słów ruskich. 

Z kolei odbyło sią głosowania nad wnioskami 
komisyi szkolnej w sprawie pragmatyki słu- 
żbowej dla nauczycielstwa ludowego, 
Wnioski te uchwalono, a odrzucono poprawkę p. 
Skwarki, który wyznaczał jako termin do wy- 
gotowania pragmatyki dla nauczycieli koniec ro- 
ku 1910. 


Obchód ku czci Słowackiego w Krakawie. 


Medal pamiątkowy Juliusza Słowackiego, Ko- 
mitet obchodu бше] rocznicy urodzin Jullnsza Słowa: 
cklego we Tiwowie postanowil celem upamiętnienia ne. 
{пе} rocznicy nradzin poety wybić medal pamiątkowy. 
Wybicia medalo podjął wig jeden z najznakowitazych 
medalierów polakich, profesor Jau Raszka w Krako- 
wio. Medale ukażą alg w dwóch wielkościach: więkaze 
Średnicy 5 cm. urebrne po 30 koron, bronzowa po 
10 koron; mniejsze średnicy 2 i pół cm.: arebrne pa 
16 kor., bronzowa po 2 kor. 

Wobee ograniczonej lezby medali uprasza Komitet 
о jak najrychlnjsze zamówienia, która przyjmuje dr. 
Wiktor Hahn we Lwowie, ul. Żulińskiego 1, 11 A, 

Uroczyste przedstawienie ku uczczenin setnej ro- 
сапісу urodzin Juliusza Słowackiego odbędzie się w d. 
16 b. m. w teatrze miejskim staraniem komitetu jubi- 
lenszowago. Na program wieczoru złożą unię: przemowa 
Imcyana Rydla, „Apotecza* nkładu р, L. Banedyktowi- 
cza, śpiew chórn Akademickiego, oraz „Złota czaszka” 
Sławackiego z dyr. Solakim w roli tytułowej, „Apatee- 
za“ będzie oryginalnem połączeniem żywego obrazu z 
deklamacyg, Na stopniach podyum wokół popiernia 
poety ngrapowane hędą wszyatkie najwybitniejsze po- 
stacie dramatyczna i epiczna z nieśmiertelnej poezyi 
Słowackiego w grupach i geście, przekazanych naszej 
wyobraźni przez genialną plaatykg języka Jolinazowe- 
go. Postacie te posągowe przy podnoszenia kurtyny za- 
czng utopniowo ożywiać alig i wypowiadać to, ео naj. 
piękniejszego w ich nata włożył poetn. 

Bilety na uroczyste przedatawienie to zprzeduje 
kasa zamawiań teatru miejskiego, sklep p. Wierze]: 


sakiego — Rynek, róg Floryafskiej. 


Koncert ku czci Słowackiego, odbędzie się w 
niedzielę, d, 17 b. m., o godzinie 4 po południn w mall 
Starego Teatrn nroczysty koncert, na który złożą sig 
prodnkcya muzyczne kompozytorów polskich, osnnte na 
tematach poezyi Słowackiego. Program tego niezwykle 
zajmującego koneertn okajmnja dzieła: Moniuszki, Że- 
leńskiego, Minchaimera, Karłowicza, Opieńskiego, Jako 
wykonawcy wezmą udział: pani arnioli, pani Czop- 
Umlaufowa, chór Akademioki, oraz orkiestra p. Czy- 
żowakiego, wzmocniona kilkunastn zanngażowanymi u: 
myślnie na ten cel muzykami. Bogaty program koncer- 
tn urozmaicony będzie ponadto wypowiedzeniem prze- 
cudnego dyalogu Słowackiego: „Posta i natchnienie, 


а —-——-—————-—-——— 


raził jeszcze oczy, a także było cieplej w czoło pod 
tymi okularami, 

Pogoda w dnin tym była dobra. W miarg, jak po- 
aowaliómy aig naprzód, 164 atawał się coraz mocniej- 
“туш. Szliśmy aż do północy, Teraz potrzeba było co 
prędzej budować chatę, ponieważ pojawiły sig znaki, 
zwiaitojące burzę z zachodu. Po niebie płynęły z nie- 
zwykłą chyżością małe, czarne chmnry z poszarpanymi 
brzegami, lód z Ióniąco-parłowego иќа sig niemal czar: 
nym. Nasz „igln* — domek ladowy był w ciagu go- 
dziny gotowy, chociaż tym razem bndowaliśmy go zna- 
cznie silniej, niż zwykle, Stronę zachodnią obłożyliśmy 
podwójną warstwą lodu, a na dach nalaliśmy nieco 
wady, aby szpary pozamarzały. Pay mmieścilińmy 
pod wałem ladowym, sanie zaś przytwierdziliśmy tak 
mocno, jak tylka było można, rzemieniami do bloków 
lodowych. 

Obawialiśmy mig arkano, na który też czekaliśmy 
niedlugo. Zanim Jeszcze powłaziliśmy w nasza worki 
do apania, zerwał ajig straszliwy wiatr, nionąc z nie- 
pojętą chyżością tamany śniegn. Pay i sanie w mgnie- 
nin oka zasypana zostaly wałem Śniegu. Nasza chata 
wytrzymała napór wlatrn, który jednak wywiercił ao- 
bie kilka dziurek w ladzie i dmuchal na nas przez 
пів śniegiem, Nad ranem orkan ostal tak nagłe, jak 
przyszedł, Zapanowała dokoła tajemnicza cisza. Nagle 
małyszoliśmy rozpaczliwa wycie рабу, Obawiając mię, 


Pathóćfony odK.45. Płyty po K. 4-50 
i gramofony od К. 24. 


Polecają 


czy to nia niedźwiedź, w mguienin oka powdziewali- 
śmy nasze fatra і ze utrzelbami wybiegll z chatki, 
Niedźwiedzia jednak nigdzie nie było, Рау wyły zak 
dalej, ponieważ przysypane całkowicia śniegiem, nie 
mogły mię zeń wydobyć z tego powodn, ża uprzęgi, w 
których upały, poprzymarzały im do mierci, tak, że 
biednczyska ruszyć sią nie mogły, co była dla nich pre- 
wdziwą torturg. W tej chwili pouwalnialiśmy bledne 
zwierzęta 1 kijami poodbijaliśmy z leh foter ukornpę 
lodową. Knergicznera wywijaniem ogonami i radoanem 
akomleniem wyrażały nam wierne zwierzęta awoją 
wdzięczność, 

Na rozpoczynania dalszego marszn było jeszcze za 
wcześnie, wróciliśmy przeto do naszej chatki, | zdjąw- 
uzy futra, powłaziliśmy znowu do naszych worków ay- 
pialnych, Po kilku godzinach błogiego ana obndził naa 
atraszliwy buk, jak gdyby jakiej ekaplozyi. Wyjrzaw- 
azy z chatki, nia ujrzeliśmy jednak піс podejrzanego. 
W przekonaniu tedy, że to tylko zwyczajne pękania 
lodów, które nautępnje po każdej nagłej zmiania tem- 
peratury, mlokowaliśmy się jeszcza wygodniej w na- 
szych workach, aby użyć Jeszeza oiepła ich i zaci- 
azokei, 

Ale po chwili znown rozlegl mig huk, jak gdyby 
pioruna, od którego zatrzęsła пі pod nami powierz- 
chnia lodn. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Strofy „Равіу“ wypowie p. Michał Taraniewicz, „Nate 
chnienia* — pani Irena Solska, 

Bilety па koncert ten sprzedaje księgarnia S. A. 
Krzyżanowskiego. 

Siaraniem krakowskiego komitata obchodu jubileu- 
azn J. Słowackiego, a dzięki ofiarności dyr. Solaklego, 
odbgdzie alg, jak wiadomo, w poniedziałek du. 11 hm. 
о godz. 3 popoł. w teatrze miejskim bezpłatne przed- 
atawienie „Kordyana* dla nezącej się młodzieży w Kra- 
kowie, Z ramienia komitetu rozdawnictwem biletów za- 
Jal się przewodniczący komisyi widowiakowej prof. dr 
Flach, Obeenia zostały już wazynikie bilety rozdane, 
a mianowicie doatały je następujące krakowskie zakła- 
dy naukowe: wszystkie rządowe gimnazya | szkoly 
realne, wszystkie prywatne gimnazya żeńwkie, wszyst. 
kie rządowa i prywatne seminarya nanczycielakie my- 
akie į Żeńskie, Akademia handlowa, szkoła przemysło- 
wa, Wreszcie wszystkie miejskie zakłady wydziałowo, 
Ogółem w tym hołdzie, złożonym wielkiemu роегів 
przez młodą generacyę, weźmia ndział około tysiąc mło- 
dzieży obojga płci. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru mlejsklago. (Występ Stefanii Dgbrow- 
skiej, tancerki klasycznej). 

Wiosna tańcząca, primavera, 

Warazawakie tygodniki zamieściły niedawno рог. 
troty tej mlubionej uczennicy lzndory Duncan, która 
w Berlinie prowadzi wzkołę klasycznego talica, zaczóm 
uława piękności młodziutkiej kosonoglej tancerki roze- 
szła sig szeroko. Rzeczywistość przewyższyła oczekiwie 
nia, Poa Dąbrowska posiada taki urok i wdzięk mło 
dości, taką śliczną, pełną wyrazu twarzyczkę, Że uamo 


Jej ukazanie ві na scenie na tle jednontajnej niebie 


akawo-ciemnej draperyl rozjaśniło oczy widzów, A gdy 
zaczęła tańczyć, powiedzmy raczej, раб — w takt 
„Mazurka” Schnmanna, „gawota* Glucka, „krakowia- 
ka“ Noskowskiego, „aerenady* IIsydna i walca „Do: 
nanwellen* — jej ruchy, pełna harmonii, były name 
muzyką. Taniec jej nasuwał na myśl entnzynatyczuą 
apoatrofg w sonecie Tetmajera: 


«Nie widzę, mucham cig oczyma, bisłal 
Nagości twojej linie i kolory 

W hymn jeden mi się łączą różnowzory, 
W muzykę kształtn, w pieśń twojego ciała! 


Harmonią jesteś i muzyką cała!“ 

Tylko, że pna Dąbrowska tańczy nadzwyczaj akro. 
mnie, odziana w jedwabną miękką tunikę, odełaniającą 
boss nogi tylko po kolana, Jej taniec jest sztuką na wakróś 
eutotyczną, uzlachetną — i patrząc na tę pląsającą 
młodziutką dziewczynę doznajemy wrażenia, że upoglą: 
damy na uczestniczkę pochodu z panathenejów z (улп 
na Akropolis, Najwiękaze oklaski nzczelnie zapełnłonaj 
sali zjednało p. D. adtańczenie „Krakowiaka* Noskow- 
skiego, który odtańczyła w białej dłażazej tonica efeba, 
przypominającej poniekąd nasze wiejskie płótnianki, 
apiętej złotym pauklem, 

Krótkie Jaano-hlond włosy, w loki ułożona, przy ju- 
nackich, zawsze jednak zaokrąglonych i harmonijnych 
ruchach rozwiewały się złotą falą koło skroni, Także 
wale wiedeński, z wielką gracyą odtańczony, podobał 
aig bardzo. 

Szkoda, że dyrekoya tylko na jedon wieczór zano. 
gażowała uroczą tancerkę. Jej taniec mógłby aig atać 
dla nłektórych malarzy i rzeźbiarzy, lubnjących ай; w 
odtwarzania brzydoty, lakcyą estetyki, 

Wieczór rozpoczął nią przedstawieniem „Daktoru 
z mom“, jednej z najsłabszych komedyi Moliera, w 
której рр. Szymboraki, Węgrzyn, Stępowaki, Mlarczyń- 
aki, Różycki, Brandt, pp. Slnbicka i Arkawin wywią- 
zali sią bardzo dobrze ze awych zadań. 18. 

Z teatru miejskiego. Dramat Przybyszewskiego : 
„Gody życia”, którego premiera dana będzie w nad- 
chodzącą soboto, powtórnie ukaże mię w niedzielę wio- 
czorem, Zapowiedź nowego utworu autora „Śniegn*, 
wywołała w Krakowie niezwykłe zainteresowanie. — 
W niedziełg po połndnia gra teatr świetną komedyę 
Fredry: „Pan Gełdhab*, 

Z teatru ludowego. „Pietro Caruso“, moderni- 
atyczny dramacik Roberta Bracco, znakomitego plaarza 
włoskiego, dzić odegranym będzie, W aztuce taj główne 
role odegrają: E. Rygler, J. Rygier 1 pani Orleńuka, 
Na zakończenie daną będzie arcyzahawna faren p, t.: 
„Jarmark małżeński*, 

Czarodziej z nad Nila“ oczarował naszą publi- 
czność śliczną muzyką i oryantalnemi barwami atro- 
jów oraz dekoracyi; na każdem przedatawienin tłamy 
widzów gorąco oklasknją śpiewy i tańce rodziny 
Sachaów. 

Będzie ta arcywasola operetka graną w noboię on 
Żądanie wielu osób z misata i prowineyi. 

W niedzielg odbędą sig dwa przedstawienia: po 
poł. o 4 tej wesoly i meladyjny „Poałaniec 06669 — 
wieczór doskonała wztaka J. Szntkiewicza р. t. „Po- 
pychadła*, 

W przyszłym tygodniu rozpoczną się nroczysta ra- 
prezentacye wspaniałych dramatów Słowackiego. Dy- 
rekcya teatru w porozumieniu z komitetem jnbilenszo- 
wym — urządza dwa przedstawienia bezpłatne, dla 
najubożazej młodzieży rzemieślniczej: „Mazepa“, ode- 
granym będzie we wtorek d. 19 b. m. a „Wieczór 
żywego Пота i pieśni* d. 15 b. m. Na obadwa przed- 


Płyty najlepszych marek. Niadaścigniony przez 


Копкигепсув 


MEMBRAN ELITE, 


grający zarówno na płytach Pathć, jak i ha 


Kraków, ul, Szewska L. (0 


gramofonowych. Gramofony przerabia зів do 
grania również systemem Pathe. Naprawy wy- 
konuja się we własnej 
płyt. Próby w lokalu bez przymusu Кирпа. Na 


pracowni. Wymiana 


żądanie cenniki i spisy. 198 


utawienia bilety rozdawane będą przez robotnicze kor- 
poracye zawodowe i oświatowe. 

Ku czel śp. Naskawskiago. Celem поголе nisod- 
Żałowanej pamięci Zygmunta Noskowskiego, znakomi. 
tego mistrza, urządzony zostanie dnia 26 listopada br. 
ataraniem Tow, mnzycznego koncert, na który złożą 
alg: symfonia „Od wiosny do wiosny”, będąca jezcze 
mannskrypcie oraz „Świtezlanka” na sola, chór i or- 
ieatrę, 


2 pa 


бо słychać w mieście? 


Rozstrój w Związku turystycznym. 


Wapamnialiśmy onegdaj, że źle aig dzieja w Zwią- 
zku tnrystycznym, Prezydynm nstąpiło, w Związka pa- 
mija zupełny zastój, a część wydziała zajęta jest Wy- 
łącznie kampanią przeciw sekretarzowi Z. Roanerowi, 
któremu zarzneono „nieforaalności” 1 którego zaatgpon 
prezesa (zrenztą w uposób nieformalny) zasnupendował. 
Qzęść wydziałn wniosła prateat przeciw tej апарепвуі, 
W jednem z pism pojawiły się nader gwałtowne а ba- 
łamutno ataki przeciw sekretarzowi, niewątpliwie in- 
apirowane, a nnatępnie ukazało aig łagodne „uprostowa- 
nje“ wiceprezesa tej treści, ża zargoty вз „przedwcze: 
ana" | komisya skontrująca jeszcze пів wydała orzecze- 
nia o przewinie sekretarza.. 

Wazyatko to jest dziwnie przykra i bezwarnnkowo 
nie przyczyni mię to do zapewnienia Związkowi popu- 
larności. Nie еһэй2ї nam tn bynajmulej o obronę p. 
Roanera і o jega osobg, Związku z p. Rosnerem iden- 
tyfikować mie można i nie należy. Jeżell p. Rosner 
obowiązków swoich wypełniać nie potrafił Inb dopnścił 
sią nadużyć, należy go oczywiście попу, Powinien 
ta nezynić wydzial, rozpatrzywazy dokładnie 
aprawg, Nie można atoli zgodzić mię, aby „przed 
czasem“ rozpoczynano xkandaliczną kampanig, oparia 
na rozmaitych nisaprawdzonych i bałamntnych 
zarzntach — i nie można nie dziwić sig przewlekaniu 
takiej aprawy przez cała tygodni e. Przewlekania 
takia wydaje alg rozmyślne, aby tylko skandal hył 
więkazy, 

Jak uyazymy, zasnspendowany p. Rosner przygo: 
towoja broszurę, w której miłnje odeprzeć wazy- 
"ів zarzuty, podnoszone przez pewnych ezłonków Wy- 
dzłała i broszorę tę przedloży wydziałowi Związku, któ- 
ry w pazyszłą środę zbierze się w uprawie jego zawie- 
szenia. Р, Rosner zaprotestował te% przez adw. dra 
Głertlera przeciwko anapenayj, jako dokonanej w вро» 
aób nieformalny i nle zgodny ze atatntami Związku 
i baz wiedzy wydziału ba nawet komitetn wykonaw- 
ezago. 

Wiceprazea Związku tar. p. Moczkowski zapowie- 
dział w wapomnianem »tprostowanin*, ża wydział w y- 
świetli aprawg i nie będzie 1811 prawdy. Opl- 
nia publiczna żąda tego stanowczo. Zwiqzek taryat, 
jest wprawdzie atowarzyazeniem prywatnem, gle opiera 
090] byt przeważnie na uubwencysch publi- 
cznych | ma takie ważne pole dzinłania, że należy 
uważać go niema] za inatytucyę publiczną 
która rachnuki układać winna przed apoleczeństwam. 
Ządamy więc, aby przykra afera gruntownie została 
zładana i aby orzeczenie wydziału jak najrychłej po: 
dana było do wiadomości poblicznej, akoro już sprawa 
„przedwcześnie! i tak niepotrzebnie dostała mig przed 
forum publiczne, Bez waględu jednak na to, jak wy- 
padnie to orzeczenie, bez względu ua to, czy zostanie 
xtwierdzone, że р, R. dopunzezał mig „nieformajności” 
czy nle, nałeży obecnemn wydziałowi wyrazić) votum 
шепіпоќсі i nbolewanie, że dopnódił do takiego 
akandaln, który fatalnie odbija аід na 
działalności Związku, od dwa miesięcy znajdu- 
Јасера się w atanle zupełnego znatoju 1 rozatrojn, Gdzie 
byl pam wiceprezes, gdy p. Rosner popełniał 
nudnżycia pono przez trzy lata? (ob. jaźli 
Је istotnie popełniał?) Czy wydział пів miał oezo? 
Recrganizacya wydziału in capitibus ataje sią konla- 
cenaścią — bez względu na rezmltat dochodzeń i wy- 
rok co do samego p. Rosnera, 

Budżet m. Krakowa. > Та obrachnnkowa magi- 
stratn krakowskiego rozpoczęła już z polerenia prezy- 
denta dra Lea prace пай ułożeniem bodžetn na rok 
1810. Referentem budžetu będzie z ramienia maglatratu 
naczelnik wydziała obrachunkowego p. Krzyżanowski. 
W połowie b. m. rozpoczną się obrady nad budżetem 
w plenum magiatratn, 

luhileusz Muzeum naradowego. Uroczystości ku 
nezczenin jubileuszu Muzenm narodowego odhgdą wię, 
Јак windomo, dnia 19 b, m. Na werorsjszem posiedze- 
nia jubilenazowego komitetn obywatelskiego, adbytem 
pod przew. wicepr. Szarskiego, ustalono program uro- 
czystości, jak następuje: 1) O godz. 10 rano uroczyste 
nahożeńatwo w kaściela Maryackim; 2) o godz. 11-tej 
uraczyste posiedzenie w Suklennicach z programem : 
przemowa przewodniczącego komitetu pana Szarakiego, 
przemowa prezydenta miasta dra Lea, odczyt dyrekto- 
ra Kopery p. t.: Mnzeum narodowe na Wawelu, wre- 
szcie odczytanie ewentualnych plam i depesz gratnia- 
oyjnych; 8) a godz. 2'30 gremialne zwiedzenie Wa- 
walu przez delegatów i gości pod przew. pp. Hendla, 
Wyczyńakiego i nrzędników Muzeum narod.; 4) o фо. 
dzinie 7 włeczór oblad w salach starego teatru, wydany 
przez komitet obywatelski na cześć gości zamiejscowych 


hez udziała pań; pania będą mieć zarezerwowana miej: 


sca na galeryl. 


Jak wię dowiadujemy, z okazyi jnbilenszu zaczynają 
napływać bardzo hojne i poważne dary те wszystkich 
stron Polski dla Mazenm, Spodziewany jest bardzo Ji- 


елпу udział gości w jubilenazu, 


Wystawa w miejskiam Muzaum techniczno- 
przemysłowam. Od dnia 9 do 18 h, m. wystawione 
będa w sali Muzenm przy ulicy Franciszkańskiej |. 4 
mebla do pokoju uypialnego, wykonane przez p. An- 
drzeja Sydora, wadług projektu р. Karola Tichego na 
konknra stolarski, rozpisany przez Mnzenm techniczno 
Wystawa otwarta będzie codziennia od 


przemysłowe. 
godz, 9—12 w poludnie, Watęp bezpłatny, 


Staw. służby miejskiej, rozgoryczone tem, ža ra- 
gulaeya płacy służby nie nastąpiła, postanowiła zwałać 
ponowne walna zgromadzeni i zaprosić na nie prezy- 
denta i radeów, aby przedstawić im uwa ciężkie poło- 


ženia, 


Stow. drukarzy „Ognisko“ urządza w niedzielę 
d. 10 b. m, w lokalo właznym (Rynek gł. 1. 12, 
IM p.) dla członków i ich rodzin Wieczornicą towa- 
Tzyską, na program której złożą sig: 1. Monolog e- 


utradowy. 2. Chór stow. 8. „Na mlieyć obrazek dram, 


wierszem w 1 odałonie W. Szymanowakiego. 4. Or- 


kientra mandolinowa. Na zakończenia tańca, 


Początek o godzinie 7.mej wieczór, Udział w wie- 


czarnicy 70 hal, 

Kineton rozpoczyna w sobotę w Pałacn Spiskim 
szereg przedstawień, W programie obrazy х życia i 
natury, humorystyczne ete, 

Pokąsania przez psy alają się п nau, w Krako- 
wle, jnż niemal koniecznością dnia. W ostatnich ty: 
gadniach codzień prawia notujemy w kronice wypadki 


pokąsań, a wypadkom tym niema) niema końca. Wi- 
docznia zarządzenia władz, bo nie wątpimy, że odao- 


fne władze odpowiednie zarządzenia wydały, nie odno- 
a24 akntkn, wobec czega należy chyba do właściciel 
złych раби zastonować środki Jak najostrzejaze, by ho. 
daj na przyszłość podobnym atosnnkom zapohiedz, сто 
raj opatrzono na atacyi ratunkowej trzy osoby, род. 
напа przoz złe рву, a mianowicie opatrzono p. J, De- 
pts, L. Wartnika, oraz 5-letnlego Miecia Maciejow: 
skiego. Wszystkich po opatrzenin odesłano na klinikg, 
Tym przykrym stosunkom raz już nareszcle nalaży po- 
łożyć kren, 

Straż pożarną zawezwaao wszoruj wieczór koło 
godz. 10 na ul. Szewską do doma pod 1. 15, gdzie 
zapalił alg papier, wyrzucony na Śmietnik, Dym, wy- 
dobywający sig na 01106, zaalarmował przechodniów, 
którzy wezwali utraż. Przed lej przybyciem jednak do- 
mawnicy ogleń ngasili, 

Ładna Hanusla | niegrzeczna pollcya, Наста 
Mordzitska, ułużąca, ma 21 lat, ładną figuro 1 ładną 
buzią, jena nieładne usposobienie. Zawsze ją bowiem 
peod“ ciągnie do cndzej własności, Dzięki tym nieła- 
dnym nawyczkom, ładna Hsnusia nieraz jnż gościła 
pod telegrafem, co jej absolntnie nie było do twarzy, 
ale — wczoraj znowu kaźnie tej państwowej chłodni 
przyjęły ją w awoje ramiona i to — za głapią stry- 
Chową kradzież, mianowicie za kradzież podaszek i 
bielizny w domn рой 1, 107 przy wl. Dietla, Tym ra- 
zem Hunuis nie spodziewała alg chyba, ża pójdzie do 
kozy, ba, ufała, ża dzięki awym wdziękom potrafi aig 
wyrwać ze szpon policyjnych. Więc też kiedy ją pro- 
wadzono pod telegraf, zrobiła słodką minkę i iácia 
grzegórzeckie „oko“, do prowadzącego ją ajenta, po- 
czem ozwała się; 

— Prawda, panie, że ja jostem ładna ? 

— Aha! — mruknął anrowy ajent, 

— I nie żal pam tak mnia wiunąć w einpę / 

— Idź spokojnia i nie gadaj nie. 

— Taw się przecia ani nmyć porządnie nie mo~ 
2na — žalila nią Hanna, 

Jednak nia pomogła roda i wdzięki — Hanusia 
powędrowała pod telegraf, a stamtąd do Michała, 

Wychowanek Wiśnicza, Więzienie w Wiśnicza 
będzie miało w dziejach kryminalistyki galicyjskiej ba- 
Jeczne rozdziały. Jest to bowiem do pewnego ntopnia 
złodziejska akademia, Absolwanci jej, którzy tam dłu- 
Феј lub krócej „itudyowali*, dają віє po opuszczeniu 
Jej dobrze we znakt publiczności i pollcyi, a czem jn? 
alejednokrotnie pisaliśmy, Nie zmarnował tam awogo 
półtrzeciarocznego pobytu i 26-letni Jakób Talaga, 
który dnia 15 września opaścił szanowny zakład wi: 
Śnieki i ufny w awoja wykształcenie przybył do Kra- 
kowa. Za przykładem Gwizdaka zapragnął wejść w le- 
piza afery towarzyskie, a że sig w wiśnickiej akade- 
mil trochę wygładził umysłowo, postaral nią w Kra- 
kowle о poradę pomocnika biurowego w firmie „Lac- 
tol“ ua Podwalu, Jednak działalność biurows była za- 
nadto prosta i jałowa, by sig nią przejąć można, po- 
myślał wige Talaga o botznem zajęcin, do którego 
miały mn pomódz wiadomości, nabyte w Wiśniczu. 
No — i puścił sig na kradzieże. Zaczął akromnie i 
akrad? drowi Goriiahntowi przy wl. Dietla 1, 48 dwie 
Pary spodni z przedpokojn, u Hawelki aprzątnął ja- 
kiemoś gościowi „przez pomyłkę” zarzntkę, drngiemn 
тай kapelusz, ale gdy jnż garderobę miał nihy akom- 
pletowaną, wpadł wczaraj w тусе policyi, która go 
znowu przetransport.wała йа kryminału, Widać siu- 
dya w Wiśniczn trwały za krótko, bo Talaga zbyt 
wezešnia dostał aig do nla. Może teraz te utndya bg- 
dzie mógł dokończyć. 

Kalejowy donżuan. W pociągn, który wczoraj 


przyszedł wieczorem do Krakowa z Oświęcimia, przy- 
Jechał między innymi 21-letni „towarzyszś z Ohrzano- 
wa, Roman Kaławik i zaraz z wagonu musiał powę- 
drować do kozy. Okazało sig bowiem, że jest on nia- 
zwykle czelnym donżuanem kolejowym. Widząc w prze. 
dziala wagonu kobietę, jadącą samą, zaczął sig do niej 
w oatry sposób przypalać, a gdy to nie odniosła skn- 
tku, zemścił nię w ten sposób, że cały przedział — no, 
zagnojł, a na dobitek wybił w wagonia okna. Dzisiaj 
rozmyśla zapewne w kozie, że jednak kolejowa don- 


żmaństwo nia popłaca. 
Bohater z Kawiorów. Włodzimierz Dąbrowiecki 


Jet z zawodn kotlarskim tzaladnikiem, ale czasem 
wpada w iście uzamaką, nie kotlaraką разу. Wtedy 


staje mię człowiekiem, któryby dyabln wlazł do gęby, 


Jeśliby, rzecz jaana, dyahał sig na taki ekuperyment 


zgodzil. Wyatarczy mn parę kieliszków askramonckiej 


z mocną, a fantazya jego wzrasta w czwórnasób, Ot 
i wczoraj п. p. Przyszedł on sobie da kawiarni p. Ma- 
туі Нојев przy ul. Grodzkiej, Miał coś w czubie, do- 
pałnił herbatą z arakiem, ale jak wpadł w раву, tak 
go aż policya mosiała stamtąd zabrać. Bo mu się też 


dziwnie nie podotali goście w tej kawiarni, 

Zacógł więc z początku kląć, nawymyślał całemu 
„zbiegowisku*, a wreazcia zaczął jednego po drugim 
bió, tak, ża nawet azklankami kilku poranił, Tg fan- 


tazyg ukróciła dopiero policya, wobec której — dzi- 


won rzecz — odrazn mu „rura zmięklłać, Oprzyto- 
wmniał widać, zanim doszedł pod telegraf. 
Spacyallsta nd damskich tarabek. 16-letni Wa- 


1егу Piech ma mimo młodego wieku jnż ustaloną reno- 


mg zawodowego złodzieja, którego już niejedna pani, 
lubiąca nosić pieniądza w rgeznej torebce, dobrze s0- 
bis zapamiętała. Kradł on razem х drogim mistrzem 
w tym zawodzie, Adamem Saniternikiem, a ma па ац- 
mieniu kilka uprawek, Jednej z pań skradł z torebki 
200 kor, jednej 65 — aż go wczoraj przyarasztowa” 
no. Saniternik aresztowany był јо? przedtem, potem 
zdałał ncise, ale go przedwczoraj przyłapano, Obaj przy- 
jaciele znaleźli nię тїт społem w kozie. 

Zmarli. Emilia Antoniewak a, oficyantka po. 
іама zmarła 6 b. m. w wieku 89 lat, 

Sara Ма о ѓе, b, kupeowa i obywatelka Krako- 
wa, przeżywszy 73 lat, zmarła 7 b. m, 

Hemyk Spohn, 20-letni abitnryent II. azkoły re- 
slnej, zmarł 6 b. m. 


Od kufatu u Hawełkl — do kozy. 

Mołna sobia wyobrazić, co alg dzieja człowiekowi, 
gdy go prowadzą do aresztu, ale jak takiemu człowie- 
kowi moai być przykro, gdy go da kozy wezmą — 
ud hnfetn п Hawełki, tego naprawdg i wyobrazić no- 
bie niepodobna, A taki pal los apotkał wczoraj młode- 
go handlowca, będącego obecnie hez zajęcia, pana An- 
toniego 8, 

Przyszedł on sobie do Hawełki wczoraj ро połn= 
dain ро godz, 3, Каза? noble dać jednę bombo pilzne: 
ra, drugą, trzecią — dobrze mn to zrobiło. Zjadł więc 
bułkę ze szynką I jajko z kawiorem, zjadł drugie, po- 
pil znown i tak przesiedział przy bufecie do godziny 
kwadrana na 9 wieczór. Dobrze mu było bardzo, bo 
wypił przez ten слав razem 9 bomb, 4 małe szklanki 
pilzoera, zjadł 18 kanapek, dwa jajka z kawiorem і 
hnłką z szynką — wystarczy, jak na jednego. 

Ba! Ale natura domagała wig swego — i trzeba 
było wyjść. Tymczasem płatniczy, który nie bardzo 
nfa? gońciowi, poprosił o pieniądze, 

— Пе sig należy? — zapytał рап Ś. 

— 7 kor 60 hal, — odparł płatniczy, 

— No, to dobrze, Proszę | 

I wręczył płatniczemu 80 halerzy, 

— Za mało, 

— Kiedy ja niemam więcej. 

Zaczęły się perawazye, gadaniny, wreszcie рап Ś, 
musia? powędrować pod telegraf, gdzie zaraz usnął. 
Dzisiaj rano opowiedział, ża cały bufet Hawełkl tañ- 
поуғаї przed nim we śnie, Ba! Sen шага, a rzeczywi” 
utość — koza, 

Wolałby on pewnie śnić, że jest w kozie, a być 
n Hawałki. 


Z SALI SĄDOWEI. 


Zbiodniarze, którzy powiesili trupa, 
Trzy wyroki śmierci, 


W dalrzym elągn wczorajszej rozprawy przeciw 
radzinia Kalmów, oskarżonej o zamordowanie Anny 
Каітожеј, o czem wczoraj obazernie pisaliśmy, prze- 
ałachiwano dalej świadków. 

Św. Tarnawaki, wachuistrz żandarmeryi, który 
aresztował matkę Stanisława Kaima, zeznał, ża wedug 
tego, co mu Kaimowa po aresztowaniu mówiła, Stani- 
slaw nderzył żong polarem w głowę, a potem, zarzn- 
clwazy jej pętlą na szyję, powiemił ја na belce, w czem 
jednak жага Kaimowa nia brała udziału, Pomogło ona 
tylko synowi wynieść zwłok) do sleni, Pożycie Kaimów 
mlało być jak najgorsze, opinia jednak obwiniała za. 
mordowaną, która dawała rodzinie awojem życiem po: 
wody do nienawińci. 

w. dr Stan. Krzyżanowski, nadkomisarz po- 
licyi, zeznał, że Wiktorys Kaimowa msiłowsła z pa- 
czątka wykazać вкоје alibi, ale przyparia do muru 
zeznała, ża była w domn w krytycznym dnin, jednakże 
w morderstwie udzlało nie brała, Zamordowaną opisy: 


wała jako pijaczką i kobietę zi 


Гаж. Krawózyk, który jako więzień przez pa. 
wien ezaa przebywał razem z Kaimem we wapólnej 
celi, podał, że Kaim w пасу, trapiony snami, zrywał 
aig ezgato i krzyczał przez sen tak, jakby we śnie 
widział obraz mordsratwa. Kaim przyznał się przed 
nim do етупп, opowiadając hiatoryg powieszenia mniej 
więcej w {еп aam sposób, jak zeznał w śledztwie. 

Śwind. Wayda, u którego zamordowana Anna 
Raimowa służyła przez pewien олла po wypędzenin 
z domu przez męża, przedstawia zamordowaną jako ko- 
bletę dość lekkomyślną, która jako słnżąca niezbyt gor- 
liwie spełniała swo obowiązki. Knimowa skarżyła alg 
przed nim na złe ohchodzenie aig z nią rodziny. 

Pa odczytanin zeznań innych Świadków Odroczona 
rozprawę do piątku, 

Rozprawa dzislejsza. 

Dzisiaj rozpoczęła się rozprawa о godz. 9 rano 
odczytaniem zeznań kilku świadków, paczem nastąpiło 
orzeczanie rzeczoznawców lekarakich. Dr Jankowski w 
swoim wywodzie zaznaczył, że á, р. Атпа Kaimawa 
mogła była umrzeć już tylko wskntek ściśnięcia jej 
gardła przez męża, gdyż czasem nawet ściknięcie wy- 
wołuje paraliż krtani i śmierć, Pa tem orzeczeniu 
przewodniczący zamknął postępowania dowodowe i try- 
bunal postawi? ławie przysięgłych dwanaście pytań со 
do winy oskarżonych. Pytania odnoszą się da zbrodni 
morderstwa, zabójstwa i wapółwiny. 

Prok. dr Wajda w rzeczowym wywodzie przedata. 
wil stan sprawy wyniki rozprawy, poczem zabrał 
glos obrońca Staniałav Kaima dr Szalay. W świe: 
tnem, ze awadą журіс сла przemówienin acharakte- 
ryzował mowea tragedy w "ma Kaimów, jako fami- 
lijny dramat, którego tor a działającym była ga- 
mordowana Kaimową. Kcbx u ta wniosła bowiem w 
dom męża niesławą i zamiatc тп życia rozjańnić, ata- 
ła sią przyczyną jego nieszezęńcia. Nantąpiły przemó- 
wienia radcy Pawłowicza, który bronił starej Kaimo- 
wej.i dra Kłębkowskiego, obrońcy Wiktoryi Kaim. 

Podezaa mów obrońców wszyscy oskarżeni niemal 
przez cały елва płakali. Kaim z trudem tylko hamo- 
wał gwałtowny wybuch łez. 

O godz, 11 zarządzono krótką pauzo, poczem prze- 
wodniezący wygłonił treściwa reume i godz, 19:40 
przysięgi udali wig na narady. 

Przed werdykiem. 

Wśród bardzo licznie zgromadzonej publiczności na 
galeryach znać żywa zainteresowanie sig wynikiem na- 
rady uędziów przysięgłych, Zniecierpliwienie wzmaga 
wię, gdyż narada trwa przeszło godzinę. 

Wardykt. 

Wérád ogólnego «zmern wchodzą sędziawie przy- 
miggli na nalę, Zwierzchnik ławy odczytuje werdykt: 

Staniaław Kai minznany winnym zbrodni mor- 
derstwa 9 głosami; 

Anna z Słatków Kaimowa nznana winną 
zbrodni morderstwa 12 głasami; 

Wiktorya Kaimówna uznana współwinną 
w zbrodni 11 głosami. 


Wyrok. 

Na podstawia werdyktu wydał trybnnai wyrok, 
skazujący Annę, Stanisława i Wikłoryę Kalmów 
na śmierć przez pawlaszenia z tem, ża pierwazą 
ma byé wieszana Wiktarya, drugi Stanisław, 
a trzecla Anna, 

Na sali rozległ sig po wyroku oklask, co wywołą- 
10 powszechne oburzenie, 

Obrońcy wniaśli zażalenie nieważności, 

Wardykt wywołał wśród obrońców i publiezności 
wialkie zdziwienie, 

NN 
NADESŁANE. 


za która redakcya пів hlerze adpawladzialności, 


mł 
Pierwszorządna dekoracym i mrządzonia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 
Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 
Kraków, ul. Mikołajska 14, filia: ul. Zwie- 
rzyniecka 32. — Telefon Nr. 248. 


pod kierownictwem А попі еда Haraka, 
896 em, 0, k. oficyała policji. 
Największe składy trumien metalowych, dęhowych, 
mieńców etc, przeprowadza przewóz zwłok, ekshn- 
macye itp. umlarkawana. 


Radca cesarski 
Dr Mieczysław Nartowski 


mieszka obecnie: plac Szczepański L. 2. Tel. L. 2015-VIII, 
ordynuje w chorobach nerwowych i wewn. od godz. 8—9 
rano i od 3—4 popoł. 1287 


- KAROL ORLECKI 


malarz dekoracyjny i pokojowy, 
przeniósł swoją pracownię z ulicy Garharskiej 


па ш. Bisknpią L, 10. 
(Patrz ogłoszenie). 


ZZOZ 2 

Ogłoszenia kankurau. Rada szkolna kraj. ogłasza 
konkurs celem obaadzenia posady nauczyciela kndowni- 
ctwa w IX. klasia rangi w Szkole przemysłowej w 
Krakowie. Podania należy wnosić przez dyrekcyg tej 
szkoły do 30 Ишора 


Największy skład przyborów i szał Г 


ościelnych [шу] 


i artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 


== KONSTANTY WITKOWSKI 


przedtem — ST. PRZYBWESKI 
Ш KRAKÓW, Rynek główny, Linia АВ L. 4 


KORDAS = 


GIG. Di 1188 


DOM, OGRÓD, PARCELA DO SPRZEDANIA! . 


broszura poi 
tytułem 


Nie jedz mięsa - 
Zostań jaroszem! 


881 Napisał 
JAROSZ. 


Po otrzymaniu w znaczkach poczto- 
wych 25 halerzy wysyła broszurę 
franca 


Tylko co w 


Księgarnia Katolicka|: 


Dra Władysława 
Miłkowskiego 
W KRAKOWIE 
Maryacki 9, róg Rynku 
głównego. 
TELEFONU Nr. 708, 

UE Pm Ае. == =ч 
Krrobne Q głoszenia ZZ 
po 4 halarza ad wyrazu 
minimum 60 heler 


phe 


j, oczennica 
profesorskich 

riepianie уч 
W isdiisość 
baze piętro, ul 


Rutynowana 


pierwatoczędnych 
udziela lehuyl gry 
pekach угумду 
М. dw, Filipa 
gwia 3—6 poj 


a 


Poszukiwane, 


Dziewczyta m w wieku lat 14 
miojscowu z i 

wej rodziny, nmi ќаб, pisać 
i ischować putrzebna do pomocy 


w handlu ierzennym рой firmy 
Ignacy Grudnluwioz Kraków, ul, Kar- 
melicka |. 58. 1226 


UET R 


Postschllessfach 254, 


Тунай 


100 


Jowatzysiwa Қаѕуноне 
w Tarnobrzegu 


puzukuje ałułącego od 1 stycznia 
lulo. — O podanie bliższych wą: 
runków należy zgłaszać się pisemnie 
wprost do Wydziału tegoż Towa 
тлу stwa. 1946 

———— 


Fryzyerski н нн 


ie przyjęty 
w Zakładzie Mikołaja Boryokiego 
Lwów. 5 


wackiego 8. Kurzystne wa- 
rmuki. 1248 


PRARKCYKANT 

z ukoúczoną 4 Ш, gimnazyalną lub 
realna orz PANNA  wiadająca 
йине językiem polskim i nie- 
тїк kim potrzebni do biura większe. 
go przedsiębiorstwa handlowego. 
Zgłoszenia pod lit. б. 370. poste- 

restante Kraków. 1949 


pianistę lub pianisike 


poszukuję do grywania wieczorami 
ша Ałuższy ozas, Zgłoszenia od 1—19 
g. pray ul. Brackiej I. | a. 1, 
u p. Rysla, 1268 


Do sprzedania. 


Sklepik : ruchliwej dzielnicy 


miasta du sprzedania. Adres poda 
Administracya „Nowin“, 1264 
E Жошы пасшишдыныы 
p Proszę żądać 
darmo i opłatnie 
mój bogato. imstrowany 
sennik, zawierający 3000 
rys. dobrych i tanich ze- 
garków, przedmiotów zło- 
tych i srebrnych. 
| Pierwsza fabryka 
ы zegarków 
H ANNS KONRAD 
е. k, nadworny dostawca 
w Briix Nra 1451 (Czechy) 


Irawisiwy oz 
jare 
wady „АП 
э. кезим 
у budzik К 2 


artykulów  spozywutych 


10 18:50 
Zmiana dozwoluna Imb 


li kopertach. 1 


гв z powrolem, 1118 


биш 


t 
aara Kuleszy 


jaztarza W 


nadeszły 


świeże 1024a 


Marmolady 


do handlu pod firmą 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 
nek, róg uł. Szpitalnej. 
O aaa) 


Евой 1“ 1114 


najstaranniej wypróbowana, z ozdo- 
nym ochraniaczem, najlepszej jako 
ści, w najczystszem wykonaniu, z gwa- 
rancyą, że będzie doskonale (dnkcyo- 
nować, wysyła HANS KONRAD, c. k 
dostawca dworu, w Brix Nro 1456 
(Gzschy) 

Rewolwer K B50, 750, Tercerolat 
(pistolet jednostrzałowy) K 8 —, 2 70. 
Ketalog z 3000 wzorów wysyła na 
żądzuie darmo i opłatuie. Przenyłki 
sm zaliczką. Żadne ryzyko. Zmiana 
dozwolona а]^о zwrot чаша 


naprzeciw cmentarza 
krakowskiego 

polora się гаити) P.T. Pabli 
синові sajstowowniajere dreowka 
i kwlaty do oluulsewia grobów 
Јах równięż przyjwajo się ma 
onamozt groby do dekorowania 

po qreystępnaj soale 1164 
К. Uklański, Zarząd ogrodów 
Olsa Dwór, ost, poczte Kraków, 


Wszelkie żurnale 


а кше, ko- 

ce, azlafroki, 
ę ubiory 
‚ Ф polaca: 


M. Landau, Kraków, Mikołajska 7, 


Zlecenia z prowinoyi załatwiam 
odwrotnie. 1950 


Zaglądnijcie 


rzy potrzebie artykułów gospodar. 


ych 100 romuaitych podarków do 
jego bogato illustr, katalogu z 8000 
wzorów, który na żądanie/ wysyłam 
darmo i opłatnie. 
Hanns Konrad 
c. К. nadworny dostawca, w Brüx 
Nr 1475 (Czechy). 1188 


Dypla зовёт wy nè жуйе 


w Krakowie їйї! « 


W. Sznajdrowicz 


huśnierz 
w Krakawie, Rynek, Linia A— B 
|. 45, 1. piętro, nad apteke pod 
„Białym Orłam* 


poleca 
gotowe na skladzie i na 
zamówienia fntra damskie, 
męskie і dziecinne w wiel- 
kim wyborze. Serdaczki, 
kożuszki damskie, męskie 
1 dzłecięce w wielkim wy- 
borza i na zamówienia. 
Reperacye uskutecznia 816. 
w jak najkrótszym czasie 
i po cenach umiarkowanych. 
1939 


ab 
a 


Wydawca: Lucyna тма 


Zndajcie sobie pracę 

i przy potrzebie kupna artykułów 
użytecznych lub jakichkolwiek poder- 
ków zaglądnijcie do mego katalogu 
2 8000 wzorów, który ua żąłanie 
wysyłam darmo i opłatnie, a przeka- 
nacle alẹ, żeście dużo pieniędzy za 
092026112111. Hanns Konrad. c.k. 
nadworny dostawca, Brix Nro 1471 

(Czechy). 1181 


Najlapsze hlgleniczna 


Towary gumowe 


da nelów maaltarnych poleca 717 


Ћувек 37, Kraków, Linia А-В, 


Cenniki darmo. — Wysyłki dyskrstne. 


| ненә! Nowość! 
„WARSZAWIANKA“ 
gtakalada wyborawa, matn siad. 
ka тутора fabryki cakró: 
kolady | herbatników 


Adama Кураса ө 


75 


Winogrona kuracyjńe 
najlepszego gatunku, duże, słodkie, 
codziennie świażo zrywane, 5 Шорт. 
K. 8—, Mlód pszczelny, najlepszy 
puszka b kl, 6'75. Wina węgler: 
skie atari nayste i prawdziwe, 
czerwone lub białe wysyła w keczał- 
kach 6 klg. 47, |. franca, t. j. wino 
z roku 1908 K 850, z 1908 
1909 К 4:60, 1896 R 5, 1890 E 6-80, 
199 K 7. Koniak K 18. L. Altneu, 

Vernecz 10. Węgry. 1908 


MYDŁO 
ШТАШ 


bardzo korzystnie wpływa 
na płeć, usuwa liszaje, 
pryszcze, wągry i zmar- 
szezki, przez co twarz na- 
biera białości, świeżości 

i delikatności. #491 
Sztuka 60 halerzy. 
POLECA — 


Teofil Bęktter 


Kraków, ulica Długa 4, 


KTO 


i Rawy palonej 


najnowarym 
‚ (najlepszym apo- 


M. тоги 


oszukuje posady lub chce 
одо zatrudnić, kupić coś, lub 
sprzedać, albo wydzierżawić 
jowinien ogłosić to w dro- 
ЖЫ О łoszeniach „Nowin“, 
Jedno słowo kosztuje 4 h 
pierwsze liczy się potrójale; 
najtańsze, ez kosztuja 
50 hal. Należytość przesyłać 
możne w markach pocztowych. 


Bobem sa pomocą 
„илии ии" 
ро вопавћ 
najniższysh. 


Reim i Spółka 


15 minut dragi ad Rynku gł. 
Adres wskaże p. M. Hup- 
czyć w Admlnlatracyi „Na. 


wo". 


Ważne dla waich i przejezdnych! 


Restauracya i Mleczarnia Warszawska 


Władysława HAJTO 
UL. WISLNA L. 8 (róg ul. Gołębi 


poleca znakomita kuchnię mięsną i jarska — 
abonament miesięczny na śniadania, obiady i 
kolacye. — Na zadanie wysyła się obiady do domów. 
BĘ DZIENNIKI krajowe i zagraniczne. 

1049 BILARDY najnowszej konstrukcji. "Wg 


Ważne гашапіе spełnia przyrząd _ 


„KALO- WIBRATOR" 


bo utrzymuje i przywraca piękność; 
konserwuje zdrowie! 
IMF" Prospekt illustrowany darmo. “ШШ 


Wyłączny zastenca T. ARMATYS 
optyk i mechanik. 
___ Kraków. plac Maryacki 8/n. 


ZBGAR PENDUŁÓWY 2 BUDZIKIEM 


Nr. 4488/W do naciągania co 80 Leg Мт | 
igeałą godzinę, w ładnie politarowanej ваай 
cą 17 om długą i zm wskazówką do эмы 


tylko K 12:20 tylko 


Nr. 4456/W takiżsam w айоо кїлє a dzówa urzócho: 


| 


wego K 1880 Trzesblet: KG WATAUCYA, в rysyko! 
Znełasa docwaloca alba zy! Przesyłki za aa 
J ыен 
dostawcy, 
nnsa Konrada 5, raz таби слу, 


Na tylnie wysyłam darmo i epłatnie mój koguta Pastro- 
wany katalog x 8000 wzorów. 


uprawniona 


Fabryka wód јетре шщ eb 1ш leczniczych 
K. П2ДСА' i CHMURSK: 


w Krakowie, przy ulloy św. Gertrudy L. 4 
wyrabia pod kontrolą Romisyi Przem. To ek. polecone przez toš 
"Tow. Wady mineralna ariuozne, odpowiadające składem chemicznym 
жойот: шар Gieshithlerel Vichy, KOJA 

а: 


Sprzedaż cząstkowa w ELO i dro- 
. Cenniki na № franco 


і 


Dwa miliony roczuego zapotrzebowania. 


Nalkarzystniejaze afartv dla aprzedaży akówek, 
Sj Oiągłe nowości w kartach artystyozuych : Piękuości 


pań, serye miłosne i dziecinne, kwiatów í krajo- 


krasów, ua Boże Narodzenie, Nowy Rok, Więtka- 
| noe, Zielone Świę'a, urodziny i imieniny w пајріе- 
| knejszem artystycznem kolorowenem wykonaniu 
| m aetuk sortowanyeh frenco —[ Dal 


widokówsk dotychnzes przaz 
|етузюла = Кукык s 
Y- ponad K2— za zaliczke аЁ!їөр и 


HANNS KONRAD, с k nadworny dostawca, 
dam wysyłkowy w Brix Nra 1462 (Czechy). 
Katalog z 3000 wzorów na żądanie wynyła darmo 

i opłatnie, 1184 


| ZAKŁAD POGRZEBOWY || 
LEONA GAWLIEA 


w Podgórzu, Rynek 5, 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załatwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 


pracownię trumien, вав 
[| == 


| Zakład pogrzebowy | 


adznaczony krzyżem zasługi 


| Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szozepańskim 
Telefon Nr. 331, 
Fiba: ullca Kopernika |. 6. , 


KAROL ORLECKI 


malarz dekoracyjny, pokojowy i kościelny 
oraz pakostnicza-lakierniczy 


przeniósł od 1 października swoją pracownię 
z ulicy Garharskiej 
na ulicę Biskupią Nr. 10. 


MAGAZYN MEBLI 
Zakład tapicersko-dekoracyjny 


KAJETANA 


DUDZI 
W KRAKOWIE 
ul. Floryańska I. 36, I. 


ZU 


Druk W. Korueckiego i Е. Wojnara w Krakagie, pod sars. А. Nowaka. 


тш -o 


